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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e :

M o skw a  d n ia  i 5  w rze śn ia .
(z Ruskiego Inwalida.)

D. 10 bal u Xiążęcia JJeconshire. Nayja- 
śnieysi Cesarstwo I chmośó udar o wali go Swoją 
obecnością.

'  D .  1 1  s p e k t a k l  w ł o s k i  w  w i e l k i m  t e a t r z e *
Cesarz J egomość i Cesarzowa J eymość Alexan- 
dra F edorow'na wieczora tego raczyli bydź w ma- 
łey Cesarskier  loży.

D. 12, bal u Xiążęcia Jusupowa, na którym 
raczyli się znaydow^ać i Nayjaśnieysi Cesarstw'0 
I c h m o ś ó .

Cesarstwo I chmosc i w=zvstkie Osoby Nay- 
jaśnieyszey Familii Cesarskiey znaydują się w po­
żądanym stanie zdrowia.

S t. P e te r s b u r g  d. 20 w rześn ia .
(z Journal de St- Petersbourg).

Pomiędzy oznakami Wysokiey J ego Cesar- 
śkiey Mości łaski •, które raczył okazać z okoli­
czności obchodow Swey Koronacyi, dla osob, któ­
re na nie zasługiwały , znayduje się i ten , który 
powinien naywięcey pochlebiać uuarowanemu tym
zaszcz-ytem. Jest to wizerunek J ego Cesarsktey Mo- ścf, u dzielony dawnemu swemu guwernerom,, au- 
nerałowi pieeboty, Hrabiemu P a m b sd o r jf, dla no­
szenia na kokardzie mehieskiey. _

Przez ukaz naywyższy pod dniem 24 siCrpma, 
do Rządzącego Senatu , Cesarz J egomość'  raczył 
udarować bankiera sankt-pelersburskiego, Stieghtz, 
tytułem barona, z prawem używania go 1 dla1 po­
tomstwa, w nagrodę zasług, uczynionych dla Rzą^ 
du, i za gorliwość w przykładaniu się do wzrostu 
handlu w Rossyi.

Sławny nasz botanik, F isch er , dyrektor ogro­
du botanicznego w St. Petersburgu, mianowany 
nąyłaskawiey kawalerem orderu ś. A n n y  2giey 
klassy. _________

S a n k t-P e te r sb iirg  d. 20 w rze śn ia .
(Pszczoła Północna,)

W  pierwszey połowie roku bieżącego 1826, 
dobyto złota , tak w kopalniach skarbowych , ja­
ko i prywatnych, następną ilość:

1 .  VF kopalniach Skarbowych. .
E k a l e r y n b u r g s k i c h  .  * •  1 8  p u d .  2 0  f .  38  d r a c h .

_ _ w Samorodkach . — s 1 _s* *"**
Ztatoustińskich . . . .  18 — 27 i 5 .
H o r o b ł ł i h o d a t s k i c h  . . .  —  - ± — 2 .  —
B o h o s ł o w s k i c h  . . . .  —  — -  ^ 7v  ’

5 7  —  i 4 — - 36£ .
2. W  kopalniach prywatnych. —

W ercb-lsetskicb; Pi Kometa
gwardyi Jaków lewa 21 — o — 4 2 . —

Hewjańskich , sukcessorów 
Rzeczy w islego rad­
cy sł *'I u Ja kowlewa IO — 22 6. —

Niżne-Th.hitskici: Hadcy
ічу nogo Dcm ido v a .17 — 20 00. —“"

Kysztirrtsk ich i Kal ińsk ich  
sukccssotów kupca
Rastorgu jewa . . з5 — 2З 88.

Bilimbajewskich Hiv.bin у
Śtrogouowey . ; 1 — 22— 0. .

W e r c h n e - U f a l e y s k i c h  kup- pud. — f .  —  d r .
c ó w  H u b i n ó w  —  —  3 o \ — 7 4 .

S z a y t a ń s k i c h  k u p c a  J a r c o w a  2 —  3 — *  65 .
R e w d i ń s k i c h ,  s u k c e s s o r ó w

Z i e l e ń c o w a  . . . —- — 5 — 3,0.
S y s e r t s k i c h  s u k c e s s o r ó w

T u r c z a n i n o w a ,  .  2 —  5 —  2 1 .
B i s e r t s k i c h  H r a b i n y  S z u -

w a ł o w e y  .  * .  —  —  2 9  —  58 .
Z a o z e r s k i c h  r z e c z y w i s t e g o  

K a m e r h e r a  W s e -  
w o ł o ż s k i e g o  . . .  —  —  2  —  — i

Z  d a c z ,  n a l e ż ą c y c h  d o  b e r g -
h a u p t m a n a  M e d ż e r a  —  —  9 — 6 8 .

B e r g h a u p l m a n o w  e y  B u ł h a -
k o w e y  . . . .  —  —  —  5 o .

8 2  —  53  —  8 0 .
O g ó ł e m  d o b y t e g o  z ł o t a  1 2 0  —  8  2 d f  •

P r ó c z  z ł o t a ,  o t r z y m a n o  w  p i e r w s z e y  połowie
r .  t *  1 8 2 6 ,  p l a t y n y  :

1 .  VV kopalniach Skarbowych.
H o r o b ł a h  o d a t s k  i c h  . . .  2 —  5 — 4 i -

2 .  VF kopalniach prywatnych .  
N i ż n e - T i a h i l s k i c h  R a d c y

t a y n e g o  D e m  i d ó w  a  7  —  1 6 — -Si.
„  1 r  ,  ł _ i  _ 1 . .  f * ■ « -  - •  r '

t a  g w a r d y i  J a k ó w  l e w  a  —  —  — -  D7 ‘_ _ _ _ _
7  —  1 6  —  8 8 .

O g ó ł e m ,  t a k  s k a r b o w e y  j a k o  
i  p r y w a t n y c h  f a b r y k  p l a t y n y  9  —  2 2  —  ó5 .

w

K r o l e w s t w o  P o l s k i e .
Warszawa d. 2 października.
(z Korrespondenta Warszawskiego.)

W c z o r a  w  k a p l i c y  Z a m k o w e y ,  o d b y ł o  s i ę  u -  
r o c z y s t e  n a b o ż e ń s t w  o ,  j a k o  z . o z e n i e  d z i ę k  P r z e d w i e ­
c z n e m u  z a  s z c z ę ś l i w e  u k c u c z e n i e  w s z y s t k i c h  o b ­
r z ę d ó w  K o r o n a c y i  N .  P a n a .

W c z o r a  w  K o ś c i e l e  M e t r o p o l i t a l n y m  s g e  
J a n a  o d b y ł  s i ę  o b r z ę d  k o n s e k r a c y i  J W .  J X .  Mar~ 
cellego Gutkowskiego n a  B i s k u p a  P o d l a s k i e g o .  
K o n s e k r o w a ł  J W .  J X .  Skarszewski A r c y - B i ą k u p  
P r y m a s  ,  a  A v s p ó ł  K o n s e k r a t o r a n n  b y l i  J J W  X V .  
Manugiewicz B i s k u p  A u g u s t o w s k i ,  i  Lewiński 
S u f r a g a n  P o d l a s k i .  A s s y s t o w a l i  p r z y  t y m  s v v i ę -  
t y m  o b r z ę d z i e  d o n i e s i e n i a  c h l e b a >  ś w i e c  1 w i n a ,  
J W W .  H r a b i a  Grabowski W o j e w o d a ,  M i n i s t e r  
W  у  z .  R e l i g .  i  O ś w .  Franciszek Grabowski W o ­
j e w o d a ,  J e n e r a ł  A r t y l e r y i  / / « « Л е ,  J e n e r a ł  P o r u c z .  
H r a b i a  Kuruta, J e n e r a ł  D y w i z y i  Rautensztrauch 
i  B a r o n  Morenhejm ,  R z e c z y w .  R a d c a  S t a n u ,  S z a m -  
b e l a n  J .  С .  K .  M .  Z  t e g o  p o w o d u  J W .  Prymas 
w  s w b i m  p a ł a c u  p r z y  u l i c y  P o d w a l e  d a w a ł  w i e l ­
k i  o b i a d  d l a  z n a c z n e y  l i c z b y  z n a k o m i t y c h  o s o b  
d u c h o w n y c h ,  w o y s k o w y c h  i  c y w i l n y c n .

S ł y c h a ć ,  i ż  w i e l e  o s ó b  o b c h o d z ą c y c h  Jubileusz,  
p r a g n i e  a ż  d o  p r z y s z ł e g o ,  z o s t a w i ć  p a m i ą t k ę  t e g o  
r z a d k i e g o  r e l i g i y n e g o  o b r z ę d u ;  z  r o z m a i t y c h  w  t e y  
m i e r z e  p o d a w a n ^ ? h  p r o j e k t ó w ,  z d a j e  s i ę  b a y w i a s c i -  
w s z y m  z a w i ą z a n i e  s i ę  t o w a r z y s t w a  t r u d n i ą c e g o  s i ę  
r o z d a w a n i e m  zupy rumjordzkiey u b o g i m .  N a y m o -  
c n i e y  ż y c z v ć  w y p a d a ,  a b y  t e n  z a m i a r . m ó g ł  p r z y y s d z  
j a k  n a y r y c h l e y  d o  s k u t k u )  a  o t a r t e  ł z y  z n a c z n e y  l i c z ­
b i e  n i e s z c z ę ś l i w y c h ,  u z y s k u j ą c y c h  z d r o w e  p o s i l e n i e ,  
ń a y p i ę k n i c y s z y m  z a i s t e  b ę d ą  p o m n i k i e m .
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Od brzegów Menu 17 września.
(z Gazety Warszawskiey.

W  m i e s i ą c u  s i e r p n i u  b l i s k o  7 0  o k r ę t ó w  p o ­
p ł y n ę ł o  z e  z b o ż e m  z  Hostoka d o  A n g l i i  ? i  z  t e y  
p r z y c z y n y  c e n a  j e g o  p o d w o i ł a  s i ę .

D n i a  7  b . m  p r z e j e ż d ż a ł o  p r z e z  Koirę w  S z w a y -  
c a r y i ,  6  w o j s k o w y c h  b a w a r s k i c h ,  k t ó r z y  s i ę  u d a ­
j ą  d o  G r e c y i .  N a z a j u t r z  m i a ł o  i c h  t a m t ę d y  p r z e ­
j e ż d ż a ć  5  l u b  4  r a z y  w i ę c e y .  M i ę d z y  n i e m i  j e s t  
j e d e n  k a p i l a n  i  j e d e n  p o r u c z n i k  1 s z e y  k l a s s y .

Hamburg dnia 16 września.
M a m y  j u ż  t e r a z  p r a w i e  z u p e ł n y  i  o g ó l n y  w y ­

k a z  t e g o r o c z n e g o ,  p o  w i ę k s z e y  c z ę ś c i  u k o ń c z o n e g o  
ż n i w a  w  k r a j a c h ,  w y p r o w a d z a j ą c y c h  z b o ż e  n a  m o ­
r z e  p ó ł n o c n e ,  z  c z e g o  s i ę  o k a z u j e ,  i ż  ż n i w a  w  o g o ­
l ę  b a r d z o  m i e r n e  ,  p l o n  z a ś  o w s a  t a k  n i k c z e m n y ,  
j a k  o d  l a t  5 o  n i e  b y ł o .  W e  w s c h o d n i e y  F r y z y  i ,  
g d z i e  w  u r o d z a y n y c h  l a t a c h  z b i e r a n o  2 0 . 0 0 0  ł a -  
s z t o w  o w s a ,  l e d w o  t e r a z  z e b r a n o  8 , 0 0 0  ł a s z t ó w .  
P c h ł y  z i e m n e  p o c z y n i ł y  w i e l k ą  s z k o d ę  w  r z e p a ­
k u ,  i  t a k  g o  z j a d ł y ,  ż e  w i e l e  m i e y s c  m u s i a n o  p o o ­
r a ć  i  p o w t ó r n i e  z a s i e w a ć  ,  a  p r z e c i e ż  i  p o w t ó r n e  
p o s i e w y  z o s t a ł y  z j e d z o n e .  W  Oldenburgu n a r z e ­
k a j ą  p o d o b n i e ż  n a  m i e r n y  u r o d z a y .  D a w n e  z a p a ­
s y  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  z b o ż a  s ą  s z c z u p ł e .  M a ł o  j e s t  
k a r t o f l i ,  r z e p y  i  cw a r z y w a . ' P o d o b n i e ż  s t a ł o  s i ę  z  
s i a n e m  i  s ł o m ą .  Z o ł ą d ź  w c a l e  s i ę  n i e  o b r o d z i ł a ,  a  
m a s ł o  j e s t  t e r a z  t a k  d r o g i e ,  ż e  j e  r o b o c z a  k l a s s a  
l u d z i  k u p i ć  n i e  j e s t  w  s t a n i e  5 p r z e z  c o  p o w i ę k s z a  
s i ę  b a r d z o  k o n s u m p c y a  c ł i l e b a  i  k a r t o f l i .  P o d o ­
b n y  n i e u r o d z a y  d o t k n ą ł  c a ł e  N i e m c y ,  P r u s -  
s y  ? S z w e c y ą  ,  N o r w e g i j ą  i  D a n i j ą .  P o r t u g a ­
l i i  a  p o t r z e b u j e  d o w o z u ,  H i s z p a n i j a  t o ż s a m o *  W ł o ­
c h y  m a j ą ,  n a y l e p i e y  r z e c z y  b i o r ą c ?  b a r d z o  m i e r ­
n e  ż n i w o .  A m e r y k a  p ó ł n o c n a  m a ł o  z e b r a ł a ,  t a k  
d a l e c e ,  ż e  p r o w r a d / , o n o  d o  n i e y  n i e d a w n o  j ę c z m i e ń  
i  o w i e s ;  n i e  m o ż n a  j e d n a k  b y ł o  d o s t a w i ć ,  c z e g o  
p o t r z e b a ,  d o  z a c h o d n i c h  I n d y  у  i  p o ł u d n i o w e j  A -  
m e r y k i .  O p r ó c z  t e g o ,  A n g l i j a  b ł a g a ,  a b y  j e y  d o ­
s t a r c z a n o  n a  p o t r z e b ę  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  z b o ż a .  
N i e  m o ż n a  p r z e w i d z i e ć ?  j a k  b r a k o w i  z a r a d z i ć ;  w y -  

i h ^ l f j e j a ą ^ s p r o w a d z i ć  z z a  g r a n i c y  s a -  
k n i e  s i a n a ,  j ę c z m i e n i a ?  g r o c h u ,  k a r t o f l i  i  t .  d .

A n g l i a #
Londyn dnia 16 wrześnial 

(z Kcrrespondenta Warszawskiego-)
S ł y c h a ć ,  i z  p o  r o z p o c z ę c i u  n o w e g o  P a r l a ­

m e n t u  d n i a  i 4  l i s t o p a d a ,  p o d a n y  b ę d z i e  b i l ,  w z g l ę ­
d e m  w p r o w a d z e n i a  z b o ż a ,  a  p o t e m  n a s t ą p i  o d r o ­
c z e n i e  P a r l a m e n t u  d o  B o ż e g o  N a r o d z e n i a .  G ł ó w n e -  
m i  p r z e d m i o t a m i ,  k t ó r e m i  s i ę  P a r l a m e n t  z a y m i e ,  
m a j ą  b y d ź  n a d a n i e  s w o b ó d  k a t o l i k o m  I r l a n d z k i m  
i  p r a w a  z b o ż o w e .

—  Dnia 21 września. —
(z Kcrrespondenta Warszawskiego.)

W i e c z o r e m  d n i a  24  s i e r p n i a  w i d z i a n o  n a  z n a -  
c z n e y  p r z e s t r z e n i  w  K r ó l e w s t w i e  W i r t e m b e r s k i e m  
S z c z e g ó l n i e j s z e  z j a w i s k o .  M i ę d z y  g o d z i n ą  8  a  9  
p o k a z a ł y  s i ę  n a g l e  n i e z l i c z o n e  r o j e  m a ł y c h  > b i a ­
ł y c h  m o t y l ó w .  G d z i e  t y l k o  w o l n y  d o  o g n i a  p r z y ­
s t ę p  m i a ł y  ,  z l a t y w a ł y  s i ę  i  o k r y w a ł y  z i e m i ę  n a  
k i l k a  c a l i  g r u b o ś c i .  Z d a w r a ł o  s i ę ,  j a k  g d y b y  ś n i e g  
u p a d ł .  U w a ż a j ą  z a  r z e c z  s z c z e g ó l n i e j s z ą ,  z e  z j a w i ­
s k o  t o  p o k a z a ł o  s i ę  t y l k o  w  j e d n e y  o k o l i c y .

( z  G a z e t y  W a r s z a w s S u e y . )
P r z e d  k i l k u  d n i a m i '  ( p i s z e  G a z e t a  New-Ti -  

mes) ,  r o z e s z ł a  s i ę  w  t u t e y s z e y  s t o l i c y  p o g ł o s k a ,  
i ź  P o s e ł  H i s z p a ń s k i  los Rios p r z y  d w o r z e  n a s z y m ,  
w k r ó t c e  w y j e d z i e .  P .  Lamb: P o s e ł  A n g i e l s k i  p r z y  
d w o r z e  H i s z p a ń s k i m ,  m a  d l a  s ł a b o ś c i  z d r o w i a  
w r ó c i ć  z  M adrytu ,  i  t a ż  s a m a  p r z y c z y n a  ( j a k  
m ó w i ą )  s k ł a n i a  r ó w n i e ż  P o s ł a  H i s z p a ń s k i e g o  p r z y  
d w o r z e  n a s z y m  d o  p o w r o t u  d o  s w o j e y  o y c z y -  
z n y .

I m  b a r d z i e y  z b l i ż a  s i ę  c h w i l a  z a g a j e n i a  P a r ­
l a m e n t u ,  t e r n  w i ę c e y  g a z e t y  a n g i e l s k i e  u m i e s z ­
c z a j ą  a r t y k u ł ó w  o  n a d a n i u  s w o b ó d  K a t o l i k o m  I r ­
l a n d z k i m .  T w i e r d z ą ,  i ż  t a  z n a c z n a  u c i ś n i o n a  c z ę ś ć  
l u d n o ś c i  W i e l k i e y  B r y t a n i i ,  w  c i ą g u  n a s t ę p n e ­
g o  p o s i e d z e n i a  P a r l a m e n t u  o d z y s k a  s ł u s z n e  s w o ­
j e  p r a w a .  N a  o s t a t n i c h  z g r o m a d z e n i a c h  w y b i e r -  
c z y c h ,  o d d a l o n o  w i e l u  p r z e c i w n i k ó w  K a t o l i k ó w ,  
a  o b r a n o  n o w y c h ,  i c h  s t r o n n i k ó w .  X i ą ż e  York ,  
j e d e n  z  n a y g r o ź n i e y s z y c h  p r z e c i w n i k ó w  ,  o d m i e ­
n i ł  t a k ż e  z d a n i e  s w o j e  w z g l ę d e m  n i c h .  C z ę s t e  n a ­
r a d y  c z ł o n k ó w  m i n i s t e r  у  a l n y c h  z  r z e c z o n y m  X i ę -  
c i e m ,  m i a ł y  n a  c e l u  s k ł o n i e n i e  g o ,  a b y  w  I z ­
b i e  w y ż s z e y  n i e  o p i e r a ł  s i ę  n a d a n i u  s w o b ó d  K a ­
t o l i k o m .  " W y ż s z e  D u c h o w i e ń s t w o  P r o t e s t a n c k i e  
s p r z y j a  t a k ż e  p o  w i ę k s z e y  c z ę ś c i  K a t o l i k o m .  C o  
s i ę  t y c z e  A n g l i k ó w  w  o g ó l n o ś c i ,  w i ę k s z a  i c h  l i ­
c z b a  j e s t  z a  k a t o l i k a m i ,  a  m o c n y m ,  z e w s z ą d  p o ­
d a w a n y m  w  t e y  m i e r z e ,  p r z e ł o ż e n i o m ,  p r z y p i s a ć  
b ę d z i e  n a l e ż a ł o ,  j e ś l i  M i n i s t r o w i e  n a y p i e r w i e y  t ę  
o k o l i c z n o ś ć  w n i o s ą  n a  o b r a d y  P a r l a m e n t u .

N i e  z a m i e s z k a n a  p r z e d  k i l k u  l a t y  w y s p a  uis-
w  n y ­

s k o  w a  o s a d a ,  w z r a s t a  t a k  d a l e c e  p o d  k i e r u n k i e m  
P o d p u ł k o w n i k a  Nichel, i ż  o b i e c u j e  s t a ć  s i ę ,  p o ­
d o b n i e ,  j a k  w y s p a  S. H eleny, n i e  m a ł o  z n a c z ą ­
c y m  s t a n o w i s k i e m .

W  Mariland  ( p r o w i n c y i  p ó ł n o c n o - A m e r y -  
k a ń s k i e y )  p o s t a n o w i o n o  n i e d a w n o ,  i ż  k a ż d y  o b y ­
w a t e l  ,  w y z n a n i a  M o y ż e s z o w e g o  > s t a r a j ą c y  s i ę  o  
u r z ą d  p u b l i c z n y ,  p r ó c z  w y k o n a n i a  u s t a n o w i o n y c h  
k o n s t y t u c j ą ^  p r z y s i ą g ,  p o w i n i e n  z ł o ż y ć  o ś w i a d ­
c z e n i e  p i ś m i e n n e ,  i ż  w i e r z y  w  n a g r o d ę  i  k a r ę  p o  
t e m  ż y c i u .  K r a y  t e n ,  d l a  d a n i a  d o w o d u  i s t n ą c e y  
w  n i m  m o r a l n o ś c i ,  o g ł o s i ł  t a k ż e  ,  i ż  w  c i ą g u  o -  
s t a t n i c h  d z i e s i ę c i u  l a t  n i e  b y ł o  t a m  p r z y k ł a d u  r o ­
z w o d u  m a ł ż e ń s t w a .

Z  Rio Janeiro m a m y  w i a d o m o ś ć ,  i ż  P o s e ł  
n a s z ,  L o r d  Ronsonby,  s t a r a  s i ę  u s i l n i e  p r z y w r ó ­
c i ć  p o k ó y  m i ę d z y  B r e z y l i i ą  i  B u e n o s - A y r e s ,  l e c z  
C e s a r z  n i e  c h c e  o  n i m  s ł y s z e ć .  W o y n a  t a  b a r ­
d z o  w i e l e  j u ż  k o s z t u j e ,  i  p r o w i n c y a  Rio  m u s i  
s a m a  w y d a t k i  n a  n i ą  p o n o s i ć ,  g d y ż  Bahia  i  p ó ł ­
n o c n e  p r o w i n c y e  n i e  t j h c ą  s i ę  w c a l e  d o  n i c h  
p r z y k ł a d a ć *

A r e s z t o w a n o  w  L o n d y n i e  p e w n e g o  n o w o -
i m a j ą c e g o  p i ę ć  ż o n  ż y j ą c y c h  ,  w ł a ś n i e  w  

c h w i l i >  g d y  s i ę  u k ł a d a ł  z  s z ó s t ą  w z g l ę d e m  i n t e r -  
c y z y *

,  P  R U S S У.
Berlin d. 2 5  września.
(z Gazety Warszawskiej.)

J .  K .  M .  X i ą ż e  N i d e r l a n d z k i  Fryderyk  p r z y ­
b y ł  z d o s t o j n ą  m a ł ż o n k ą  s w o j ą  d o  t u t e j s z e j  s t o ­
l i c y .

G a z e t a  k r ó l e w i e c k a  z a w i e r a  n a s t ę p u j ą c y  a r ­
t y k u ł :  „ W y w o ź  z b o ż a  d o  A n g l i i  n i e  b ę d z i e  z b a ­
w i e n n y m  d l a  k u p c ó w  P r u s k i c h ;  a l b o w i e m  t e g o ­
r o c z n y  u r o d z a y  b y ł  t a k  m i z e r n y ?  i ż  w  P r u s s a c h  
t a k ż e  l e d w o  z e b r a n o  t y l k o  n a  z a s i e w  i  p o t r z e b ę  
k r a j o w ą .  J e ś l i b y  k u p c y  b e z  p e w n y c h  z l e c e ń  w y ­
p r o w a d z a l i  p ł o d y  t e g o r o c z n e g o  ż n i w a  d o  Londy­
nu, p r z e w i d y w a ć  n a l e ż y ,  i ż  t a m  k o n k u r r e n e y a  
s p e k u l a n t ó w  b ę d z i e  z n a c z n a  ? i  ż e  z b o ż e  w e d ł u g  
p o d o b i e ń s t w a  d o  p r a w d y ,  t a n i e y  t a m  p ł a c o n e m  
B ę d z i e ,  a n i ż e l i b y  p r z e d a j ą c y  z a  k i l k a  m i e s i ę c y  p o ­
t e m  d o s t a ł  w  s w o j e y  o y c z y z n i e .  P r z e z  s k w a p l i ­
w e  t r a n s p o r t a  m o g ą  k u p c y  ł a t w o  p r z y w i e ś ć  w ł a ­
s n y  s w ó y  k r a y  d o  n ę d z y ,  i  n i c  n a  t e r n  n i e  z y s k a ­
j ą ,  a  m o ż e ,  j a k  d a w n i e j ,  b ę d ą  j e s z c z e  m u s i e l i  p o ­
s y ł a ć  p i e n i ą d z e  n a  z a p ł a c e n i e  f r a c h t u  i  s k ł a d u  
o d  t o w a r ó w  s w o i c h ,  a  t a k  A n g l i k o m  t y l k o  p r z y ­
n i e ś l i b y  k o r z y ś ć ?  a  s z k o d ę  n a r o d o w i  P r u s k i e m u . u

H i s z p a n i j a .
Madryt dnia 7 września. 

c (г Gazety W arszawskiey.)
X i ę ż n a  Beira ,  w d o w a ,  s i o s t r a  C e s a r z a  B r e -  

z y l i y s k i e g o ,  m i e s z k a j ą c a  w  t u t e j s z e j  s t o l i c y ,  w z b r a - '  
n i a  s i ę  ^ z a d o s y ć  u c z y n i ć  w e z w a n i u  w z g l ę d e m  z a ­
p r z y s i ę ż e n i a  k o n s t y t u c j i  P o r t u g a l s k i e j .  X i ę ż n a  t a ,  
p o  ś m i e r c i  m a ł ż o n k a  s w e g o ,  I n f a n t a  H i s z p a ń s k i e ­
g o  Don Fiotra Jyarola,  b a w i ł a  t a k ż e  w  n a s z y m ,  
k r a j u ,  a i b o w i e m  s y n  j e y  I n f a n t  Don Sebastyan



j e s t  w i e l k i m  P r z e o r e m  K a w a l e r ó w  M a l t a ń s k i c h  
w  H i s z p a n i i ,  a  s t a t u t a  t e g o  z a k o n u  p r z e p i s u j ą ,  i ż  
k t o  t ę  d o s t o y n o ś ć  p i a s t u j e ,  n i e  m o ż e  m i e s z k a ć  z a  
g r a n i c ą .  I n f a n t  j e s t  j e s z c z e  m a ł o l e t n i m  i  d l a  t e g o  
z a p e w n e  n i e  z o s t a ł  d o t y c h c z a s  w e z w a n y  d o  w y ­
k o n a n i a  p r z y s i ę g i  n a  w s p o m n i o n ą  k o n s t y t u c y j ą .

N o w y  j e n e r a l n y  k a s s y e r  Don Remiza ,  j e s t  
j e d n y m  z  n a y b o g a t s z y c h  l u d z i  w  H i s z p a n i i ,  i  w  
w i e l u  z d a r z e n i a c h  z a s ł u ż y ł  s i ę  o y c z y ź n i e .  N i e d a ­
w n o  z n i ó s ł s z y  s i ę  z  M i n i s t r e m  m o r s k i m ,  u z b r o i ł  
o k r ę t ,  k t ó r y  z  Mahoń  w y p ł y n ą ł  i  o d e b r a ł  k i l k a  
o k r ę t ó w  k u p i e c k i c h  H i s z p a ń s k i c h  s c h w y t a n y c h  
n i b y t o  p r z e z  k o r s a r z a  K o l u m b i y s k i e g o ,  a  i s t o t n i e  
p r z e z  r o z b ó y n i k a  m o r s k i e g o  A n g i e l s k i e g o .  N a  o -  
w y m  s t a t k u  k o r s a r s k i m  m e  z n a l e z i o n o  a n i  j e d n e ­
g o  K o l u m b i y c z y k a ,  l e c z  t y l k o  A n g l i k ó w  i  p ó ł n o ­
c n y c h  A m e r y k a n ó w ,  k t ó r y c h  w s z y s t k i c h  z a p r o ­
w a d z o n o  d o  Madrytu. %

M i m o  k i l k a k r o t n i e  p o i  л w l a n y c h  p r ó ś b ,  n i e  
u z y s k a ł  p r z e c i e ż  X i ą ż ę  Infantado  p o z w o l e n i a  j e ­
c h a n i a  d o  W ł o c h ,  x o  g o  m o c n o  z a s m u c i ł o ;  ż a l u  
j e g o  n i e  z m t i f f c y s z y ł a  w c a l e  o k o l i c z n o ś ć ,  i ż  p o d  o -  

r k n a m i  j e g o  w i e c z o r e m  s ł y s z a n o  p o s p ó l s t w o ,  w y ­
d a j ą c e  o k r z y k i :  niech zginie Negro!

T  U R  C Y A.
Od granic tureckich dnia -17 sierpnia.

(z Gazety Warszawskiey.)
L i s t  z  Zanie  p o d  d .  2 7  s i e r p n i a  z a w ń e r a  n a ­

s t ę p u j ą c e  w i a d o m o ś c i :  „ O d d z i a ł  f l o t t y  T u r e c k i e y ,  
k t ó r y  n a  p o c z ą t k u  b i e ż ą c e g o  m i e s i ą c a  p r z y b y ł  d o  
]Savarino,  n i e  m i a ł  w o y s k a  l ą d o w e g o .  V i c e - A d -  
m i r a ł ,  k t ó r y  n i m  d o w o d z i ł ,  d o n i o s ł  Ihrahimowi 
b a s z y  o  s w o i e m  p r z y b y c i u ,  i  p r o s i ł ,  a b y  g o  o d ­
w i e d z i ł ,  d { a  p o r o z u m i e n i a  s i ę  w z g l ę d e m  p e w n y c h  
d z i a ł a ń .  L e c z  Jbrahim ,  d o w i e d z i a w s z y  s i ę ,  i i  W .  
S u ł t a n ,  p r z e d  k t ó r y m  g o  o s k a r ż o n o  o  z a m y s ł  z r o ­
b i e n i a  s i ę  w ł a d c ą  M o r e i ,  c h c e  g o  p o z b a w i ć  ż y c i a ,  
c o f n ą ł  s i ę  d o  Trypolizzy ,  a  p o t e m  z a m k n ą ł  s i ę  
t v  JPatras. U w i a d o m i o n y  o  t e m  V i c e - A d m i r a ł ,  
n i a n o w a ł  z  s w o j e y  s t r o n y  n o w e g o  d o w ó d c ę  w  JSa- 
< ar ino, g d z i e  k a z a ł  z ł o ż y ć  w i e l e  ż y w n o ś c i  i  p o -  
r z e b  w o j e n n y c h ,  c o  t a k ż e  ( j a k  , s ł y c h a ć )  m a  z a m i a r  
I C Z Y  n i ć  W  Koron i  7,0 ł n w  unny. 1 , ,
ą  s i ę  o s a d y  E g i p s k i e ,  w ą t p i ć  p r z e t o  w y p a d a ,  a b y  
m u ;  s i ę  u d a ł o  m i e y s c a  t e  p r z y w r ó c i ć  p o d  b e z p o ­
ś r e d n i ą  w ł a d z ę  S u ł t a n a .  T a k  w i ę c  w o y s k a  M u -  
u ł m a ń s k i e  s ą  z u p e ł n i e  r o z d w o j o n e ;  T u r c y  n i e  u -  
a j ą  Ibrahimowi b a s z y ,  i  o ć b i e r a i ą  m u  t w i e r d z ę ,  
t t ó r ą  z d o b y ł ,  a  j e ś l i  G r e c y  b ę d ą  u m i e l i  z  t e g o  

k o r z y s t a ć ,  w i e l e  d o k a z a ć  m o g ą .  K i l k a  o d d z i a ł ó w  
w o y s k a  G r e c k i e g o  p o d  d o w ó d z t w e m  Zaimisa  p o ­
k a z a ł o  s i ę  z n o w u  n i e d a l e k o  JPatras, i  G r e c y  o d ­
z y s k a l i  g ó r y  JPanachaikus, p r z e z  c o  T u r c y  n i e  
m a j ą  z w i ą z k u  z  Yostizą i  Elida.u

F  R  A M C Y A.
(z Gazety Warszawskiey.)
JParyz d. 17 września. *

S ł y c h a ć ,  i ż  n a s t ę p n e  p o s i e d z e n i e  I z b  d ł u g o  
p o t r w a  ;  w a ż n e  b o w i e m  p r a w a  f a i a j ą  b y d ź  w n i e ­
s i o n e .

J e d n a  z  g a z e t  w y c h o d z ą c y c h  w  Наѵге d o  
n o s i ,  i ż  p o  i n s t a l l a c y i  a j e n t ó w  h a n d l o w y c h  f r a n  
c u z k i c h  w  М е х у к и ,  p o s ł a n o  r o z k a z  d o  w s z y s t k i c h  
p o r t ó w  f r a n c u z k i c h  w p u s z c z a n i a  d o  n i c h  b a n d e r y  
m e x y k a ń s k i e y ,  i  ż e  s k o r o  p o d o b n i  a j e n c i  f r a n c u z -  
Cy i n s t a l l o w a n i  z o s t a n ą  w  i n n y c h  k r a j a c h  p o ł u -  
I n i o w o - A m e r y k a r i s k i c h ,  o k r ę t y  t y c h ż e  k r a j ó w  b ę -  
l ą  m o g ł y  z a w i j a ć  d o  p o r t ó w  n a s z y c h .  P o c z y t u j e -  
n y  ( p i s z e  D z i e n n i k  Gwiazda) t ę  w i a d o m o ś ć  z a  
m a j ą c ą  z a s a d ę ;  l e c z  z a p r z e c z a m y  t e m u ,  c o  t w i e r ­
d z i  j e d n o  z  t u t e y s z y c h  p i s m  p u b l i c z n y c h ,  j a k o b y  
p r z e z  t o  r o z s t r z y g n i o n ć m  b y ł o  z a p y t a n i e  p o l i t y ­
c z n e  w z g l ę d e m  u z n a n i a  o w y c h  k r a j ó w .  Ś r o d e k  ,  
i r z e d s i ę w z i ę t y  j e d y n i e  d l a  i n t e r e s u  h a n d l o w e g o  
ń e  m o ż e  t e g o  o z n a c z a ć -  U z n a n i e  k r a j ó w  m o ż e  
n a s t ą p i ć  t y l k o  p r z e z  t r a k t a t ,  k t ó r y b y  j e  w y r a ź n i e  
i b e y m o w a ł ;  a  t e g o  n i e  m o ż n a  w n o s i ć  r ó w n i c  z  
p r z y p u s z c z e n i a  o k r ę t ó w  o w y c h  k r a j ó w ;  j a k  z  z a ­
b i j a n i a  o k r ę t ó w  n a s z y c h  d o  p o r t ó w ,  g d z i e  b a n d e ­
r a  M e x y k a ń s k a  p o w i e w a ,  I t z ą d  n a s z  o d r ó ż n i ł  i n ­
t e r e s  h a n d l o w y  o d  p o l i t y c z n e g o ,  c z y n i ą c  t e ,  c z e -

go bezpieczeństwo i wzrost naszego handlu wy**
m a g a ł ,  z  p r z y z w o i t y m  w z g l ę d e m  n a  p r a w a  H i s z ­
p a n i i .

—  Dnia 20. —
B a w i ą c y  t u  P a n  Canning, o d w i e d z i ł  w c z o -  

r a y  p o  p o ł u d n i u  P o s ł ó w  z a g r a n i c z n y c h .  T o w a ­
r z y s z y ł  m u  L o r d  Gramille ,  a  w i e c z o r e m  b y ł  n a  
o p e r z e  z  k i l k u  c z ł o n k a m i  P a r l a m e n t u  A n g i e l s k i e ­
g o  w  l o ż y  w s p o m n i o n e g o  L o r d a .  D z i ś '  P o s ł o w i e  
z a g r a n i c z n i  n a w z a j e m  g o  o d w i e d z i l i .  B a r o n  P a -  
mas, M i n i s t e r  s p r a w  z e w n ę t r z n y c h ,  d a j e  d z i ś  o -  
b i a d  n a  5o  o s ó b ,  n a  k t ó r y  P a n a  Canning i  P o ­
s ł ó w  z a g r a n i c z n y c h  z a p r o s i ł .

N i e d a w n o  u m a r ł  w  JSancy o y c i e c  M a r e z a t - »  
k a  JSey. M i a ł  b l i s k o  1 0 0  l a t ,  i  p r z e z  d ł u g i  c i ą g  
ż y c i a  s w e g o  p o s i a d a ł  s z a c u n e k  n  s w o i c h  w s p ó ł ­
o b y w a t e l i .

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .
O rynkach Londyńskich.
(Jouraal de St. Petersuourg).

R y n k i ,  t a  t a k  i s t o t n a  c z ę ś ć  w y g o d y  p u b l i c z -  
* * С У  > c i ą g l e  z \ ? r a c a ł y  n a  s i ę  u w a g ę  r z ą d ó w ,  w  
k a ż d y m  k r a j u ,  g d z i e  a d m i n i s t r a c j a  p o r z ą d n i e  j e s t  
u o r g a n i z o w a n a .  R y n k i  w i e l k i e g o  m i a s t a ,  p o w i n ­
n y  b y d ź  l i c z n e  i  p o  r o z m a i t y c h  r o z r z u c o n e  k w a r ­
t a ł a c h ,  w e d l e  p o t r z e b  l u d n o ś c i .  D l a  w y g o d y  k u -  
p u j ą c y c h  i  p r z e d a w c ó w ,  m a j ą  b y d ź  o k r y t e ,  l e c z  
p o k r y c i a  t a k  n a l e ż y  m i a r k o w a ć  ? a b y  p o w i e t r z e  
g ó r n e  w o l n i e  k r ą ż y ć  m o g ł o .  W y j ś c i a  m u s z ą  b y d z '  
r o z l i c z n e ,  a  d o s y ć  o b s z e r n e ,  d l a  d o g o d n i e j s z e g o  o d ­
b y w a n i a  i m e r e s s o w ;  z e  z a s  p r z e d a ż  i s t o t  z w i e -  
r z ę c y c h  i  r o ś l i n n y c h  z o s t a w u j e  w i e l e  s z c z ą t k ó w  
w o n i e j ą c y c h  i  s k ł o n n y c h  d o  p r ę d k i e g o  r o z k ł a d u ,  
w i e l e  p r z e t o  b i j ą c y c h  f o n  t a n  u t r z y m y w a ć  m o ż e  
z a w s z e  Ь г и к і  w  c z y s t o ś c i .  T a k i e m i  s ą  r y n k i  P a -  
r y z k i e *  O b a c z m y  c z y  L o n d y ń s k i e  t e ż  s a m e  m a ­
j ą  z a l e t y .

N a j c e l n i e j s z y m  z e  w s z y s t k i c h  j e s t  r y n e k  
Smithfield. W  p o n i e d z i a ł k i  i  p i ą t k i  k a ż d e g o  t y ­
g o d n i a  ( l e c z  m i a n o w i c i e  w  p o n i e d z i a ł e k )  w o ł y ,  
c i e l ę t a  ,  o w c e  i  ś w i n i e  t y s i ą c a m i  s i ę  t a m  s p ę d z a ­
j ą  ;  o s t r o ż n o ś c i  z a c h o w y w a n e  c e l e m  u n i k n i ę c i a
p i - o j p e J k - ź . , ;  o n t c  o.j, l i  1 с  а  Ъ ara CZęSU W O lO  W
u w i ą z u j e  s i ę  d o  s z r a n k ó w  d r e w n i a n y c h ,  r e s z t a  z a ś  
w o l n o  s i ę  b ł ą k a .  T a r g i  o d b y w a j ą  s i ę  n a j ś m i e s z ­
n i e j s z y m  s p o s o b e m  ;  l e d w o  p r z e d a w c y  z  k u p u j ą ­
c y m i  w y r z e k n ą  k i l k a  s ł ó w  d o  z a w a r c i a  w & ź n e y  
u m o w y  ;  r z e ź n i c y  p ę d z ą  n a t y c h m i a s t  b y d ł o  z a k u ­
p i o n e  ,  g d z i o  s i ę  i m  p o d o b a .  W  P a r y ż u  w o ł y  
z  r y n k ó w  Poissy i Sceaux s ł u ż ą  d l a  s t o l i c y ,  n i e  
w c h o d z ą  a t o l i  d o  m i a s t a  ? l e c z  p r z e z  b u l w a r y  z e ­
w n ę t r z n e  p ę d z ą  s i ę  d o  r z e ź n i e .

Z  n a j ś c i ś l e j s z y c h  o p ł a t  p o k a z u j e  s i ę ,  z e  w  
L o n d y n i e  k o n s u m u j e  s i ę  1 , 6 9 7 , 0 0 0  s z t u k  b y d ł a ;  
l i c z b a  t a ,  p o d z i e l o n a  p r z e z  i o 4 ,  w y r a ż a j ą c e  p o n i e ­
d z i a ł k i  i  p i ą t k i  k a ż d e g o  t y g o d n i a  ,  d a j e  p o z n a ć ,  i ż  
p r z e s z ł o  i 6 , 3 o o  s z t u k  b y d ł a  s p ę d z a n y c h  b y w a  n a  
p l a c  S m i e t h i i e l d z k i  ,  n a  k a ż d y  t a r g  t y g o d n i o w y ;  
ż e  z a ś  p i ą t k o w y  j e s t  z n a c z n i e j s z y  ,  l i c z y ć  p r z e t o  
m o ż n a  w i ę c e y  2 2 , 0 0 0  s z t u k  b y d ł a  w y s t a w i a n e g o  
t a m  w  p i ą t e k  n a  p r z e d a ż ,  w  p r z e c i ą g u  8  l u b  1 0  
g o d z i n .  M o ż n a  t e r a z  s ą d z i ć  o  z ł y c h  s k u t k a c h ,  j a ­
k i e  t o  p o ł ą c z e n i e  m u s i  w y w i e r a ć  n a  z d r o w i e  
m i e s z k a ń c ó w  d o m ó w  o t a c z a j ą c y c h .

P o w i e d z i e l i ś m y ,  i ż  w  L o n d y n i e  k o n s u m u j e  
s i ę  c o r o c z n i e  1 . 6 9 7 , 0 0 0  s z t u k  b y d ł a .  I l o ś ć  t a  s k ł a ­
d a  s i ę :  z e  1 56 , o o o  w o ł ó w ,  i , 5 o q .o o o  o w i e c  i  j a ­
g n i ą t ?  2 1 , 0 0 0  c i e l ą t  i  2 0 , 0 0 0  ś w i ń .  " W "  P a r y ż u ,  
s p o ż y ł o  w  c i ą g u  z e s z ł e g o  r o k u  9 1 2 , 0 0 0  s z t u k  b y ­
d ł a ,  a  w  t e y  l i c z b i e :  1 2 1 , 0 0 0  w o ł ó w ,  6 , 0 0 0  k r ó w ,
5 6 i , o o o  o w i e c ,  9 9 , 0 0 0  c i e l ą t  i  1 2 6 , 0 0 0  ś w i ń .  W  
o b u  s t o l i c a c h  ? i l o ś ć  m i ę s a  p r z y g o t o w y w a n e g o  w  
o k o l i c a c h ,  j e s t  s t o s o w n i e  r ó w n a .  L u d n o ś ć  L o n ­
d y n u  w y n o s i  1 , 2 0 0 , 0 0 0  m i e s z k a ń c ó w ,  k o n s u m m u -  
j ą  t a m  c o r o c z n i e  1 , 6 9 7 , 0 0 0  s z t u k  b y d ł a ;  l u d n o ś ć  
P a r y ż a  j e s t  7 2 0 , 0 0 0  m i e s z k a ń c ó w ,  a  p r z e z  r o k  k o n -  
s u m m u j e  s i ę  9 1 2 , 0 0 0  s z t u k  b y d ł a ;  z  r e g u ł y  z a ­
t e m  p r o p o r c j i  w y p a d a ,  i ż  m i e s z k a n i e c  P a r y z k i  
p o ż y w a  t y l e  m i ę s a ,  i l e  m i e s z k a n i e c  L o n d y ń s k i .

P o r ó w n y w a j ą c e  s i e d z e n i e  g a t u n k ó w  b y d ł a ,  
s ł u ż ą c y c h  z a  p o k a r m  m i e s z k a ń c o m  o b u d w u  s t o ­
l i c ,  n a s t r ę c z a  n i e  m a ł o  c i e k a w y c h  o b s e r w a c y y .  S t o -



lica Wielldey Brytanii konsumuje tylko przez
rok 20.000 świń, gdy konsumpoya Paryża, któ­
rego ludność prawie połowy jest mmeysza, podnio­
s ą  się do 125,000 świń , W ciągu roku 1B24. Ro­
zmnażanie i karmienie tego zwierzęcia, byłoźby 
kosztowĄteyszćm w Anglii? niż we ±rancyi.' Aie 
sądzę* Anglicy hodują ezczegćlmey jeden gatu­
nek świń z pokolenia azjatyckiego, po maciorze Nor- 
roandzkiey, a pokolenie to wybornie wiodące eię 
ńa pastwiskach, należycie zastosowane jest do zie­
m i i nie ciągnie za sobą znacżnieys/.ych jak gdzie- 
indzie у kosztów. MiałyŻby tam swmie poolegac 
bardzie у chorobom ? W iadomo az nadto, jie An- 
ttliey wybornie się znają i z wielkim pożytkiem 
trudnią się sztuką chowania bydła, i ze miano­
wicie mbją się im świnie. Z drńgiey strony, Aft- 
fflićy równie dobrze jak my wiedzą, iż zanauto 
przesadzano szkodliwość tłustego mięsa tego zwie­
rzęcia , dla osób je pożywających , lubo skądinąd 
mięso to nie ma przyjemnego smaku, zie Karmi 
i trudno się przechowuje. Lecz co można z pe­
wnością powiedzieć, to to, iż mięso wieprzowe 
chociażby nayzdrowsze, jest przez się niestrawne 
i podbudzające; Że przez zwykłe przyprawy na­
bywa własności szkodliwych, ze ciągłe używa­
nie tego pokarmu usposabia do szkorbutu, skro tu­
łów , chorob mlecza pacierzowego, 1 ze szczegól­
niej odrzucane bydź powinno przez naród, mie­
szkający w klimacie zimnym i wilgotnym, a skła­
dający się po większey części z marynarzy-.

Obszerność rynku L ea d en h a ll, gdzie s-ę prze- 
daje prawie wszystko mięso przygotowane w oko­
licach Londynu, zupełnie jest me stosowna do 
liczby osób tam uczęszczających: jakoż szczupłosc 
mieysca więcey jeszcze powiększa panujący tam
nieład i zamieszanie. .

Rynek G oven t-G arden  jest chlubą mieszkań­
ców Londynu) do oglądania go zachęcac zwykli 
cudzoziemców; nie mówię, aby był najpiękniej­
szym, lecz tylko jest jednym z tych zakładów, co 
naymniey zostawnją do życzeń,a Leży on pośród 
płaco kwadratowego, z dwóch tylko stron tabudo-
-----rr„. L.£Jy Ьлкг wynosi do 2 00 r KrOKOW

długości) wiedzie don B u sse l-S tree t? 1 aeisiock- 
H e n r ie t ta -s tr e e t  i N e w -K in g ss tre e t. Nazwisko 
C o ven t-G ardcn  pokazuje, iż niegdyś był tam 0- 
grod klasztoru sekularyzowanego podczas reformy. 
Rynek ten należy do Xięcia B e d fo rd , któremu 
znaczne czyni dochody. W poniedziałek i piątek 
każdego tygodnia wystawują tam na praedaż 0- 
woce, leguminy i kwiaty. Opłat placowych z ѵѵіеі- 
ką ścisłością doglądają przełożeni od Aięcia h e d -

^ ° Га B ill in g 1 sg a te  rynek rybny, leży nad brze­
giem Tamizy; idzie się doń przez L o w er- Tham es- 
Street. Tamto wystawują na przedaz, nie tylko ry­
by morskie przywożone z i)o u v re s , Saiulw ic/l, R a m -  
sgate  i rozmaitych mieysc nadbrzeżnych, lecz ry­
by wód słodkich, zwożone z hrabstw okolicznych, 
a nawet i z Wallii. Położenie rynku jest dogo­
dne, lecz jego obszerność? nie stosuje się ani z li­
czbą przedających, ani kupujących, słowem: nie 
odpowiada svxojemu przeznaczeniu. Uczęszczają 
nań sami prawie kupcy drobnieysi, celem opa­
trzenia się w zapasy, które potem przenoszą do 
bardzo pięknych kram po rozmaitych częściach 
miasta. Rozkładają tam ryby na stołach marmu­
rowych lub ołowianych, po kilkanaście razy na 
dzień skraplanych. Ostrożność ta utrzymuje ry­
bę w świeżości* Raki morskie tak są pospolite 
i tanie w Londynie, iż wiele osob wieczeraa po­

łową tego świerzęcia, zapijając sztofem porteru, 
co dowodzi strawnego żołądka.

N e w d a t-M a r iie t. rynek Newgatski, położony 
jest' wmieyscu sćiśnionóm pomiędzy ulicami N hv- 
g a łę > W arw icJi i P a te r -N o s te r ■ lio w ;  wchodzi się 
doń tylko uhcami wązkiemi i krętemjak Bose-* 
Street. Zdumieć* się przychodzi, ifyrza wszy się 
na rynku xv połowie tylko okrytym; środek pgo 
zaymuje budowa pieforemna, bez wy ść dostali cz- 
nych, bez przykrycia w części górnej dla krąże­
nia powietrza. Przedaje się tam mięso, zwierzyna* 
drób, masło, jaja-, owoce i leguminy; Przekupnie nie 
mają dostatecznego mieysca dp r<złożenia swoich to­
warów; muszą zatem na kupy je tłoczyc: a połącze­
nie istot zwierzęcych i roślinnych,własności tak roż­
nych, w mieysca tak seieśniuiiem, sprawuje nay- 
odraziiwsze i n ay ni e z dr o w s z e wyziewy. Nip masz ani 
jedney fontanny w JS .ew gat-M arket, Beade/iUaU- 
M a r k e t  i Sm itb.ficld . C ta r e -M a r k e t , M o n ey  la m -  
M a r k e t , G a rn c ły -M a rkeU  też same mają wady*

Administracja londyńska, zwróciwszy uwa/ 
^ę na niedogodności rynków tego  ̂miasta, zaymu- 
je się roztrząsaniem planów do ich polepszenia 
lub założenia "nowych rynków, mających bydź ob­
szernie у s z e rn i i przyzwoitej urządzoneiiii.

1 0 4  Litewsko-Wileńskiego Gubernidlnego 
Rządu. Dla dostarczenia w gubermi W ihńskiey 
drew, świec i słomywyciągu następującego trzy- 
lecia, to jest od jgo*juln 1827 do teg >ż dnia 
jl3 3 o roku, dla woyak kwaterujących w Wijen- 
skiey gubernii, naznaczone w Izbie Skarbowej 
Wiieńskiey dla odbycia ta;gow, terminy: iszy 17, 
2gi 20. a 3ci 22 następuiącego decerpbra: ^t.em ży­
czący do nich należeć? zechcą przybyć do Wy Izby, 
z dostatecznemu kaucjami, na oznaczone terminy* 
Dnia s 5 ybra 1836 roku. Sowietmk Biahcki.

Sekretarz Kawałem,k.

1 Sąd .Główny Miński sgo Departamentu*
,»<a o U > . t c k  n a o l a ł e y  V*r. U u i «  2 /  а р Г / І З  Ь . Г ,

za prośbą JW . Augusta Hrabi Brzostowskiego 
rezolucji, wzywa Królewieckiego kupca Adantł 
Borysa (któremu z Exdywizyi wspomnioncgo 
Brzostowskiego w majętności Mossarzu wydzie­
lona została scheda) lub jego sukcessorów, do ja­
wienia się w ten Sąd podług ukazu 1764 roku 
marćH 20, na termin pól roczny z daty pierwszej 
W St. Petersburskich wiadomościach publikacji 
uwaźajacy się, dla wykonania juramentu , temuż 
Borysowi dekretem Sądu Exdywi żorskie go Ma­
sarskiego 18id roku maja id dnia , na realno­
ści poszukiwaney przezeń w massie rzeczom go 
Brzostowskiego i po wyże у wzmienioną sch. dą 
zabezpieczonej summy wskazanego, i popraw­
czym dekretem niniejszego Departamentu, i8 n  
junii 10 nastałym, a tegoż roku julii 12 ogłoszo­
nym, zatwierdzonego; wzywa zaś z tem ostrzeże 
niem, że jeśli w oznaczonym terminie sam Bo­
rys, lub jego sukcessorowie nie pojawią się, rzeci 
na wspomnionym juramencie oparta, podlegnie 
ammissyi, Augusta 3  i dnia 1826 roku.

Sekretarz Atanazy Riutt.
Expedytor Michał Bewieński*

Od dnia 1 następującego miesiąca października zaczyna si 
prenumerata na ostatni kwartał roku bieżącego. Cena zwyczaj 
na rubli 2 kop. 25. __ ______

'foewolono drutować. z  polecenia JW . Litewskie & o Woje-.neęo Gubernator* 
Andrzey Bucharski Rzeczyw isty НЫса otamu t hawuler.

w Drukarni Redakcyu



DODATEK DO GAZETY KURIERA LITEWSKIEGO N n 7.
Wilno dnia 2f) W rześn ia  o. i. iS z S  Roku,

2  W  I z b i e  S k a r b o w e j  G u b e r n i i  G r o d z i e ń ­
s k i e j  o d b y w a ć  s i ę  b ę d z i e  w  d n i a c h  2 0 ,  2  1  i  a 3 
n a s t ę p u j ą c e g o  m i e s i ą c a  o k t e b r a  r .  b .  l i c y t a c j a ;  
i m o )  n a  u t r z y m y w a n i e  o d  d n i a  l g o  j u l i i  1 8 2 7  
p o  d z i e ń  r w s z y  j u l i i  1 8 ) 0  r o k u  S i a c y  ó w  P o c z t o ­
w y c h  w  G u b e r n i i  G r o d z i e ń s k i e j  z n a j d u j ą c y c h  
s i ę ,  2 d o )  n a  d o s t a r c z e n i e  d l a  p o t r z e b  W o j e n n y c h  
s w i c  ł o j o w y c h  p u d ó w  5 0 0  i  3 l i o )  n a  d o s t a r c z ę -  
n i e  d o  L a g i e r ó w  w  P o w  i e c i e  G r o d z i e ń s k i m  p r z y  
m i a s t e c z k u  h k i d l u  p o ł o ż o n y c h ,  d r z e w a  o p a l o w e ­
g o  s ą ż n i  k u b i e z n y c h  . 5 o o .  P r z e t o  k a ż d e n  ż y c z ą ­
c y  p r z y j ą ć  n a  s i e b i e  u t r z y m y w a n i e  S t a c y ó w  P o ­
c z t o w y c h  ,  l u b  d o s t a r c z e n i e  s w i c  i  d r z e w a ,  z e ­
c h c e  p r z y b y ć  d o  l v  1 a o y  1 n a  p ,  w y ż s z e  t e r m i n a ,  
z  d o s U t / ć z u e m i  k a u c j a m i ,  D , U t  w  G r o d n i e  i l .  
2 4  s e p t e m b r a  1 8 2 6  r .

G r o d z i e ń s k i  C y w i l n y  G u b e r n a t o r  M *  B o b i a -  
f i t y ń s k i .

2  O d  M a g i s t r a t u r y  P o w s z e c h n e j  O p i e k i  
G u b e r n i i  L i t e  W i k o  W  l l e n s k i e y  z a w i a d a m i a  s i ę :  
i ż  n a  p o s t a w i e n i e  w  M i e ś c i e  W i l n i e  n a  r z e c e  
W i l i i  n o w e g o  m o s t u  ,  n a  L e m  s a m e m  m i e j s c u  
g d z i e  d o p i e r o  e x v s t u j e  s t . t y *  Z i e l o n y m  n a z y w a ­
j ą c y  s i ę ,  n a  t y c h ż e  s a m y c h  a r k a d a c h  c z y l i  i z b i ­
c a c h  ,  p o d ł u g  z f u r m o w a n e g o  d o  t e g o  o s o b n e g o  
p l a n u  i  o p i s a n i a ,  n a z n a c z o n e  d o  p u b l i c z n y c h  t a r ­
g ó w  t r z y  t e r m i n a ,  p i e r w s z y  3 2 ,  d r u g i  2 3 *  a  
t r z e c i  i  o s t a t e c z n y  2 6  d n i a  u o w p m b r a  m i e s i ą c a  
t e r a ź n i e j s i  o r o k u ,  p r z e t o  ż y c z ą c e  o s o ­
b y  w z i ą ć  n a  s i o b  e  p o s t a w i e n i e  t a k o w e g o  m o s t u ,  
z e c h c ą  j a w i ć  s i ę  n a  p <  m i e n i o n e  t e r m i n a  d o  t e y ż e  
M  a g i  s t r a t  u r y  P o  w  a z e c h n e y  O p i e k i  z  d o s t a t e c z n ą  
e w i k c y ą  w  p r o p o r c j ą  m a j ą c e  у  s i ę  z a l i c y t o  w a ć  n a  
t o  s u m m y ,  g d z i e  i  k o n d y c j e  d o  t e g o  s ł u ż ą c e  o -  
b j a w i u n e m i  i m  b y ł ą ;  w e d l e  z a ś  S m i e t y  p r z e z  
G u b e r n s k z e g o  A r c h i t e k t a  s p o r z ą d z o n e j ,  w y  r a d i o ­
w a  n o  n a  z b u d o w a n i e  t a k o w e g o  m o s t u  7  8 , 8 7 6  
r u b l i  3 4 1 k o p i e j e k  s g n a t a m i .

H e n  р е м е н н ы й  Ч л е н ъ  П р и к а з а  и  К а в а л е р ъ  
П е т р ъ  К л е ё с п і ъ .

С е к р е т а р ь  И .  С о л и  м а н и .
Н а ч а л ь н и к ъ  С т о л а  Г у б е р н с к і й  С е к р е т а р ь  

К у л и к о в с к і й .

2 JPan Tlmoleusz Kaczyński та  ho­
nor uwiadomić P rześw ie tn ą  Publiczność  
w  Wilnie; iź przed odjazdem swoim z tu­
tejszego Miasta będzie miał zaszczyt w dniu 
2 października 1826 roku dać w  tutej­
szej Sali Ratuszowej Koncert na Skrzy­
pcach» ч

Programma Koncertu oznajmiona bę­
dzie przez Afisze»

9  N i ż e j  p o d p i s a n y  n a b y ł e m  w i e c z n o ś c i ą  f o l ­
w a r k  G o y k i s z k i  z e  w s i ą  P o b e r z e  z  l u d n o ś c i ą  i  
2  c a ł ą  p r z y n a l e ż n o ś c i ą  w  p o w i e c i e  U p i t s k i m  w  
p a r a f i i  P o r  w o l s k i e  j  p o ł o ż o n y  o d  W .  O t t o  v o n  
I  l a  a r e n a  K a p i t a n a  W o y s k  R o s s y i s k i c h  z a  p r a w e m  
w i e c z y s t y m  w  r .  1 8 2 6  a u g u s t a  1  m n i e  w y d a n y m ,  
ż e b y  n a b y c i e  t a k o w e  b y ł o  w i a d o m e  p o w s z e c h ­

n o ś c i ,  ż e b y  n a  t e n  m a j ą t e k  p r z e z  i a r y z d a t o r a ,  i  
p r z e z  n i k o g o  o b c e g o  n i e b y ł y  d ł u g i  z a c i ą g a n e ,  ż e -  
b y  m a j ą c y  p r e t e n z y e  d o  G o y k i s z e k  p r z e d  w y d a ­
n i e  т а  m n i e  P r a w a  n a s t a ł e ,  r a c z y l i  o b j a w i ć  w  t y m ­
ż e  f o l w a r k u  w  p r z e c i ą g u  r o k u  t e r a ź n i e j s z e g o ,  i 
ż e b y m  p o  w y j ś c i u  l a t  t r z e c h  o d  d a t t y  n a s t a n i a  
m o j e g o  d z i e d z i c t w a  z a  ż a d n e  s t o s u n k i  d a w n e  т і а »  
n e  d o  i u r y z d a t o r a  m e  b y ł  p o c i ą g a n y ,  p r z e z  g a z e ­
t y  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  o g ł o s i ć  p o s t a n o w i ł e m .  
D a t t  1 8 2 6  ' / b r a  2 0 .

P r y  d e r  i  k  A d o l f  B a r o n  v o n  S c h i l l i n g - A d e l i n g .  
K a p i t a n  w o y s k  R o s s y i s k i c h .

lakową a w i z a c y ą  wolno drukować świad­
czy d 27 września 1826 r. Cenzor Radzca Stanu 
J g n a c y  Reszka,

5 - N i ź e y  p o d p i s a n y  m a j ą c  p e w n ą  w i a d o m o ś ć  
o  s u m  m a c h  n a l e ż n y c h  d o  a k t o r s t w a  W W .  K a r o ­
l i n y  i  M o l w i n y  A n d e r s o n ó w i e n  ,  p r z e b y w a j ą c y c h  
n i e g d y ś  w  G u b e r n i i  K u r l a n d s k i e y ,  a  p o ź n i e y  w S t .  
P e t e r s b u r g u ,  d l a  d o b r a  i c h ż e  w ł a s n e g o ,  ż y c z y  b y d ź  
u w i a d o m i o n y m ,  a z a l i  p o t n i e n i o n e  K a r o l i n a  i  M ą t ­
w i  n a  A m i e r s o n ó w n y  j a k o  p a n n y  l u b  j a k o  m ę ż a t k i ,  
s a n i e ,  l u b  i c h  p r a w n i  s u k c e s s o t o w i e  z n a y d u j ą  s i ę  w  
ż y c i u ,  i  g d z i e  p r z e b y w a j ą ?  w  p r z y p a d k u  z a ś  z e y -  > 
s c i a  o n y c h  p a n n a m i ,  a  p o  z a  m ą ż  p ó j ś c i u  i  i c h  s u k ­
c e s o r ó w ,  p o d p i s a n y  w z y w a  i  p r o s i  k a ż d e g o  w i e ­
d z ą c e g o  o  ż y c i u  l u b  z g o n i e  K a r o l i n y  i  M a l w i n y  
A n d e r s o n ó w i e n  ,  a l b o  p o  i c h  z a  m ą ż  p ó j ś c i u  i c h  
s u k e e s s o r o w ,  o  p r z y s ł a n i e ,  j e ś l i  ż y j ą  j e d n i  l u b  d r u ­
d z y  n i e m y l n e y  w i a d o m o ś c i ?  j e ś l i  p o u m i e r a l i ,  u r z ę ­
d o w y c h  m e t r y k  p o g r z e b o w y c h  d o  m i a s t a  W i l n a  
p o d  a d r o s s e m  p o d p i s a n e g o »  P r z y  c z e m  p o d p i s a n y  
z a r ę c z a  p o w r ó t  w s z e l k i c h  w y d a t k ó w  n a  p o m i e n i o -  
r i e  ł o i  m a l n o ś c i ,  i  n a  p o c z t ę  ł o ż y ć  s i ę  m o g ą c y c h .  
D z i a ł o  s i ę  w  W i l n i e  r o k u  1 8 2 6  m i e s i ą c a  s e p t e m ­
b r a  1 * 4 ^ 0  d n i a .  W i l e ń s k i e g o  G u b a r s k i e g o  R z ą d u  
S o w i e t  n i k  i  K a w a l e r  O t t o  A n d e r s o n *

D o z w a l a  s i ę  d r u k o w a ć .  D ,  2 6  w r z e ś n i a  1 8 2 6  
r o k u .  L e o n  B o r o w s k i  C e n z o r ,

Uwiadomienie te Sklepu Wileńskiego Towarzy­
stwa Dobroczynności.

5 .  J P a n  G .  H .  W a g n e r  u t r z y m u j ą c y  w  R y d z e  
k u n s z t u x v у  i  o g r o d o w y  h a n d e l *  p o l e c a  a m a t o r o m  i  
z n a w o u i n  s w ó y  d o b r z e  o p a t r z o n y  o g r o d  w  r o z m a i ­
t e  d r z e w ? ,  k r z r . w y ,  r o ś l i n y  i  k w i a t y .  J e s t  t e r a z  
x v  n i m  d o  z b y c i a  o k o ł o  з 5 о  g a t u n k ó w  d r z e w  g r u -  
s z k o w y c h  * 2 0 0  g a t u n k ó w  j a b ł o n i ,  6 0  g a t u n k ó w  
d r z e w *  w i ś n i o w y c h ,  G o  g a t u n k ó w  d r z e w  ś l i w o w y c h .  
Z h a y d u j ą  s i ę  d o  z b y c i a  k r z e w y  w i e l k i e g o  a n g i e l ­
s k i e g o  a g r e s t u ,  p o r z e c z e k ,  m a l i n ,  a  x v s z y s t k i e  s z c z e ­
g ó l n i e j s z e j  d o b r o c i  i  g a t u n k u ,  З 0 0  g a t u n k ó w  p i ę ­
k n y c h  i  p o  w i ę k s z e j  c z ę ś c i  n o w e g o  g a t u n k u  r ó ż ,  
o k o ł o  4 o o  g a t u n k ó w  d r z e w  i  k r z e w ó x v  d o  u p i ę -  
k r z e n i a  a n g i e l s k i e g o  o g r o d u ,  8 0 0  s z t u k  f l a n c o  w  i  
r o ś l i n  h o d u j ą c y c h  s i ę  p o  t r e h h a  j z a c h  i  o r a n ż e r y a c h .  
P i ę k n e  k r z e x v y  n a z w a n e  p e r e u n a e ,  a u r i k u ł y ,  p i e r ­
w i o s n k i ,  p r i m u l a  a u r i c u l a ,  g w o ź d z i k i  i  t y m  p o d o ­
b n e ;  a  ń a k o n i e c  w s z e l k i e  g a t u n k i  k w i a t o w y c h  c e ­
b u l e k  h o l l e n d e r s k i c h  i  n a s i o n *  A r m a t o r o w i e  m o ­
g ą  s i ę  z  ż ą d a n i a m i  s W o j e m i  z g ł a s z a ć  p r o s t o  g o  P .  
W a g n e r a  d o  R y g i *  k o r n u  z a ś  m o g ł o b y  b y d ź  d o g o ­
d n i e j  m i e ć  t o  w s z y s t k o  w  W i l n i e ,  r a c z y  s i ę  z g ł o ­
s i ć  d o  S k l e p u  Wileńskiego Towarzystwa Dobro­
czynnością g d z i e  w s z e l k i e  p o r u c z e n i a ,  z  n a y  w i ę k s z ą  
a k u r a t n o ś c i ą  s p e ł n i o n e  b ę d ą *  T a k ż e  n a d e s ł a n e  s ą  
n o w e  k a t a l o g i  r ó ż n y c h  n a s i o n  i  k r z e w ó w ’ d o  s p r z e ­
d a n i a ,



О Б Ъ Я В Л Е Н І Е .
5  О т ъ  І О р ^ у р г с к о й  Т а м о ж н и  о б ъ я в л я е т с я ,  

ч т о  в ъ  о н о й  х р а н я т с я  д е н ь г и  ,  с л ѣ д у ю щ і я  в ъ  
н а г р а д у  з а  к о н ф и с к а ц і ю  л о ш а д е й  с ъ  п о в о з к а м и  
б ы в ш и х ъ  п о д ъ  и з в о з о м ъ  т о в а р о в ъ  ,  з а д е р ж а н ­
н ы х ъ  в ъ  1 8 2 0  г о д у ,  р а з н ы м ъ  л и ц а м ъ ,  м ѣ с т о п р е ­
б ы в а н і я  к о и х ъ  Т а п ю ж н ѣ  н е и з в ѣ с т н о ,  а  и м ѣ и н о :  
б ы в ш и м ъ  о б ъ ѣ з д ч и к а м ъ  :  Г р а б о з с к о м у ,  I  е д г о в д у  
и  М и н и х у ,  к а ж д о м у  н о  ; 5  р .  4 5 }  к о п .  п о ч е м у  и  и -  
м ѣ ю т ь  в ы ш е  о з н а ч е н н ы е  л и ц а ,  а  в ъ  с л у ч а ѣ  с м ѣ р -  
ш и ,  и х ъ  н а с л ѣ д н и к и  д л я  п о л у ч е н і я  т ѣ х ъ  д е н е г ъ  
я в и т ь с я  в ъ  Ю р б у р г с к у ю  Т а м о ж н ю  с а м и ,  и л и  
П р и с л а т ь  п о в ѣ р е н н ы х ъ  в ъ  у с т а н о в л е н н ы е  з а ­
к о н о м ъ  с р о к и ,  п о  и с т е ч е н і и  к о и х ъ ,  е с л и  н и к т о  
к ъ  п о л у ч е н і ю  н е  я в и т ь с я  ,  т о  д е н ь г и  о с т а в л е ­
н ы  б у д у т ъ  д л я  п р и ч и с л е н і я  к ъ  К а з е н н ы м ъ  д о ­
х о д а м ъ .  _  Т _

З а  С е к р е т а р я  В и к т о р ъ  К а р л о в и ч ъ .

s ł a w a  Ż u g a r z e w s k i e g o  K a n i .  f i l  w  W i l n i e  w  
D r u k a r n i  X X .  M i s s i o n a r z o w .  M o ż n a  t e g o  d z i e ł ­
k a  d o s t a ć  w  x i ę g a r n i a c h ,  J P P .  Z a w a d z k i e g o ,  M o -  
r i t z a  i  Ż ó ł k o w s k i e g o .

W o l n o  d r u k o w a ć  d n i a  i 4  w r z e ś n i a  1 8 2 6  
r o k u  C e n z o r  I g n a c y  R e s z k a .

R e g e s t r  d r z e w  r ó ż n y c h  f r n k t o w y c h  m ł o d y c h  
i  p o  c z ę ś c i  j u z  o w o c e  r o d z ą c y c h ?  z n a j d u j ą c y c h  s i ę  
w  M a j ą t k u  S t n o l i c z a e h  d o  w y b y c i a  o  d w i e  m i l e  
p o d  M .  N i e s w i ż e m  r o k u  1 8 2 6 .

O G Ł O S Z E N I E .
3 O d  J u r b o r s k i e y  T a m o ż n i  o g ł a s z a  s i ę ,  i ż  w  

n i e y  c h o w a j ą  s i ę  p i e n i ą d z e ,  n a l e ż ą c e  w  n a g r o d ę  
a a  k o n f i s k a t ę  k o n i  z  p o  w ó z k a m i  b ę d ą c e  m i  p o d  
t o w a r a m i ,  z a t r z y m a n e m i  w  r o k u  1 8 2 0 ,  r ó ż n y m  
o s o b o m ,  k t ó r y c h  m i e y s c e  p r z e b y w a n i a  t a m o ż n i  n i e  
j e s t  w i a d o m e ,  a  m i a n o w i c i e :  b y ł y m  o b j e ż d c z y k o m  
G r a b ó w  a k i e m u ,  G i e d g o w d o w i  i  M i n i c h o w i  k a ż d e m u  
p o  пЪ r u b l i  4 5 }  k o p i e j e k ;  z a t e m  w y ż e y  p o m i e ­
c i o n e  o s o b y  m a j ą  s a m i ,  l u b  w  p r z y p a d k u  i c h  
ś m i e r c i ,  s u k c e s s o r o w i e ,  d l a  o d e b r a n i a  t y c h  p i e ­
n i ę d z y  p r z y b y ć  d o  J u r b o r s k i e y  T a m o ż n i ,  a l b o  
p r z y s ł a ć  p e ł n o m o c n i k ó w  w  t e r m i n i e  p r a w n y m ,  p o  
u p ł y n i e n i u  k t ó r e g o ,  j e ś l i  n i k t  d o  o d e b r a n i a  n i e -  
j a w i  s i ę ,  p i e n i ą d z e  t e  d o ł ą c z ą  s i ę  d o  s k a r b o w y c h  
d o e h o d o w .

Z a  S e k r e t a r z a  W i k t o r  K a r ł o w i c z .

3 P r z y b y ł e m u  z e  w s i  d o  W i l n a  W .  F r a n ­
c i s z k o w i  G ó r s k i e m u ,  z b i e g ł  s ł u ż ą c y  r o k u  1 8 2 6  
m i e s i ą c a  w r z e ś n i a  4  d n i a ,  l a t  1 7 ,  u r o d y  ś r e d n i c y ?  
w ł o s a  c i e m n e g o ,  w z r o k u  n i s k i e g o ,  o c z u  b ł ę k i t n y c h ,  
t w a r z y  o k r ą g ł a w e y ,  n o s a  k r ó t k i e g o ,  z o w i ą c y  s i ę  
M a c i e y  P a c z k o w s k i  l u b  M a ć k o ,  j e ś l i b y  b y ł  z ł o ­
w i o n y  w  W i l n i e  t r z e b a  s i ę  z  t e m  z g ł o s i ć  d ó  W .  
K a c z y ń s k i e g o ,  m i e s z k a j ą c e g o  w  D o m u  K a n g i s e r a  
S l o s a r z a ,  l u b  d o  S ą d u  N i ż s z e g o ,  a  t e n  o d e s z l e  w  
P o w i a t  B r a s ł a w s k i  d o  M a j ą t k u  A d a m o w a  W .  S ę ­
d z i e g o  A d a m k o w i c z a ,  g d z i e  w y ż  w s p o m n i o n y  M a ­
ć k o  j e s t  w  s a a s k i  w p i s a n y .

3 W  d o m u  s u k c e s s o r ó w  N i s z k o w s k i c h  p r z y  
U l i c y  S a w i c z  p o ł o ż o n y m ?  z n a y d u j e  s i ę  d o  n a j ę c i a  
r o c z n i e  l u b  p ó ł r o c z n i e  w y g o d n y  a p a r t a m e n t  o d  
u l i c y ,  ż y c z ą c y  w  n i m  m i e s z k a ć ,  d l a  u m o w y  r a c z y  
u d a d ź  s i ę  d o  J P .  R u d a k a  w  t y m ż e  d o m i e  n a  d o l e  
p o  l e w e y  r ę c e  m i e s z k a j ą c e g o .  3

3  N i ż e y  w ł a s n ą  r ę k ą  p o d p i s a n y  p o d a j e  d o  
w i a d o m o ś c i ,  i ż  m a m  s c h e d ę  z  d e k r e t u  e x d y \ v i z o r -  
a k i e g o  w  d o m u  K r z y w o b ł o c k i e g o  n a  p r z e c i w  k l a ­
s z t o r u  X X .  B a z y l i a n ó w  ,  t r z y  p o k o j e ,  p r z e d -  
p o k ó y ,  k u c h n i a ,  s z p i ż a r n i a ,  l u f t  i  s t a y n i a .  K t o b y  ż y ­
c z y ł  n a  a r e n d ę  l u b  n a b y ć  n a  w i e c z n o ś ć  m a  z g ł o ­
s i ć  s i ę  d o  d o m u  S i e k i e r z y ń s k i c h  z a  O s t r ą  B a i n ą ,  
t a m  i n f o r m a c y ą  w e ź m i e .  1 8 2 6 ,  7 b r a  2 2  d n i a .

F r a n c i s z e k  M ą c z y ń s k i  b .  A s s e s o r .

N o w e z i e t  a.

G r u s z

Y i r g u l o s y  -  - -  - -  - -  - -  
W i n i ó w k i  -  -  -  -  -  -  -  -  -  
P o m a r a n c z o w k i  - - - - - - -
B e r y  Z i m o w e  - - - - - - -
S m ó l  i n k i  Z i m o w e  - - - - - -
B e r y  Z i m o w e  d u ż e  - - - - - -
B e z  N o  w '  z a g r a ń :  n i e w i a d o m y c h  n a z w i s k .  

W  ogule drzew gruszkowych.
Śliwki. R ę k l o i i o w  d u ż y c h *

R ę k ł o d o w  m a ł y c h .
M a g n u m  B o n u m .  - - - - - - -

FF ogule śliwkowych drzew. 
Wiszni. Ł o t o w y c - h .  - - - - - -

M a j o w y c h  h e r z  k i r s z e n .  -  -  -  -
S e p t e m b r o w y c h .  - - - - - -

Trześnie. S e r c o w y c h  C z a r n y c h .  -  -
B i t o  H i s z p a ń s k i c h .  - - - - - -
B i t o  B i a ł y c h  m a ł y c h .  -  -  -  -  -

w ogule wiszniowych i tt zesnich drzew 
W  ogule w  p o  w y ż  w y r a ż o n y  m  M a j ą t k u  

n a  у  d u j e  s i ę  r ó ż n y c h  d r z e w  f r u k ! o w y c h  
z d a t n y c h  d o  p r z e s a d z e n i a  w  n a j l e p s z y c h  
g a t u n k a c h  sztuk k u  n a b y t ,  » , i  t a k o -
w 7y c h  ż y c z l i w i e  a n a t o r o w  z a p r a s z a  s i ę ,  
o s t a t n i ą  c e n ę  s z t u k a  p o  p i i ł  r u b l a .

J a b ł o n k i .
S z t e t i n y  Z i m o w e  C z e r w o n e  -  
B o d o w e  Z i m o w e .  -  -  -  -  -  -
F u n t o w e  Z i m o w e  -  -  -  -  -  -
G r u s z k o w e  L e t n i e  - - - - - - -
P o n t a p y  J e s i e n n e  - - - - - -
С а і ѵ і і е  C z e r w o n e  - - - - - -
M u s z k a t e l k i  Z i m o w e  - - - - - -
O l i w n e  J e s i e n n e .  - - - - -  -
R e n e t y  S z a r e  -  - -  - -  - -  -
P o z i o m k o w e  L e t n i e  -  -  -  -  -  -
S z t e t y n y  z i e l o n e  z i m o w e  -  -  -  -
R e n e t y  Z ł o t e  -  - -  - -  - -  -
B l a t e r  S z t e t y n y  J e s i e n n e  -  -  -  -
S ł u t k i e  B i a ł e  L e t n i e  - - - - -
K o m p u t o w e  Z i m o w e  d u ż e  -  -  -
Z i m o w e  -  -  - - - - - - -
B l a n c  R a  m b  t i r  - - - - - - -
P o z i o m k o w e  J e s i e n n e  -  -  -  -  -
T y r o l s k i e  -  - -  - -  - -  - -
Z i m o w e  C z e r w o n e  - - - - - -
S z k l a n k o w e  Z i m o w e  - - - - - -

B e z  N r  o  w  n i e z n a j o m y c h  z a g r a n i c z n y c h .
ѴУ ogule drzew Jabłonkowych. 

D o z w o l o n o  d r u k o w a ć  d n i a  5 i  s i e r p n i a  
1 8 2 6  r o k u .  C e n z o r  I g n a c y  R e s z k a *

$ O dyamencie ożyli węgliku przez Stani-

K u r s  w i l e ń s k i  n a  a s s y g n a t y  o d  d n i a  2 8  s e p -  
t e m b r a  r n b .  s r e b .  3  m b .  85  k o p . ,  c z e r w ,  z ł o t y  n o ­
w y  r .  1 1 ,  k o p .  9 0 5  i m p e r y a ł  38  r u b .  5o  k o p .


